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( z kor. hamb.) Londyn dnia 22 lipca. Wozo- 
ra pod przewodnictwem Hunta odprawiło się 
wśród wielkiey wrzawy zgromadzenie na 
Smithfields, użyto atoli tak dobrych śrzodków 
Że cała rzecz skończyła się na kuglarstwie i nie 
było żadnych bezprawiów. Pan Hunt zagaił 
zgromadzęnie mową, w którey między innemi 
wyraził: „, Oby głos móy mógł bydź wsze- 
dźie słyszany od niezliczonego, szanownego 
tlumu, jaki się tu zgromadził. Nigdy jeszcze 
nie widziano większego i porządnieyszego zgro- 
madzenia ludu. Niestety wielu Gentlemenow, 
którzy wezwani byli do kommitetu, nie przy: 
byli pod rozmaitemi pozorami. Odebrałem 


listy, w których mi doniesiono, że. jeśli się w tym- 


dnia ukażę, będę zastrzelony. Złoczyńcy, 
którzy czynią podobne pogrózki, wykonaliby 


je, gdyby się nie lękali waszey obecności i na- 


Szey zemsty. (Głośne okrzyki). Gentlemenowie! 
Życie moje oddaję na wasze usługi. Niech do 
mnie strzeli, kto się na to odważy: dopełniam 
dziś mego obowiązku. Zachówaycie się spo- 
koynie i porządnie! wszelkie bezprawia byłyb 
przyjemne krwawym nieprzyjaciołom naszym.” 
Przyjęto potóm wiele postanowień względem 
reformy parlamentowey i innych życzeń ludu, 
a Hunt udałsię po zakończonćm zgromadzeniu 
ztcyaumfem do domu. Rzezimieszki i oszusty 
nie mieli oddawną tak pięknego dnia, jak 
wczorayszy, i 
Dla gotowości na wszelki przypadek mogą- 
cy wyniknąć ze zgřomadzenia ludu, sprówa- 
dzono do Londynu kilka regimentów, i wyda- 
no rozkazy do zgromadzenia milicyi mieyse 
pobliższych. Wszystkie budowy publiczne, 
Tower, bank, akcyza, dom celny, Carltonhouse 
eto., osadzone były podwóyną strażą. Kom- 
panija wschodnio-indyyska osadziła 3000 ludzi 
składy swoich towarów., Gwardya, jazdą i ar- 
'tylerya, były ciągle na służbie, „Między przy- 
yłemi tu woyskami znaydował się także jeden 
półk ułanów.  Smithfield osadzone było wo- 
koło urzędnikami policyi i innymi cywilnymi 
urzędnikami. Żołnierze stali opodal. Lord major 
Są caly magistrat bylizgromadzeni. Hunt i jego 
spółtowarzysze mieli mowy stojąc na wozie. Na 
chorągwi powiewającey z tego wozu, znaydował 
Się także napis: „Porządek, porządek!” Hutson, 
który w towarzystwie z Watsonem konno przy- 
jechał, przyjęty był z okrzykami. Zmajomi 
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Preston i Thistlewood znaydowali się także na 
zgromadzeniu. Liczba zgromadzonych na ryn= 
ku Smithfield ludzi wynosiła 70 do 30,000 
Niejaki Harrison uwięziony został na tém 
zgromadzeniu. Hunt napominał sam do spokoym 
mości. Dzięki Bogu! obawy były daremne. 

W Lóeds odprawiło się także spokoynie 
zgromadzenie 5000 ludzi; podobnież i w Nota 
tingham. ak e 

Wiadomość, że Algierczykowie oświadczyli 
woynę Hiszpanom, 1 Hollendrom, jeszcze się nie 
potwierdziła. - OSR 

"W. Indyach wschodnich trwa ciągle woy= 
ra z pokoleniami krajowców. W twierdzy 
Nava wycięto 3546 zolnierzy krajowych; w in- 
ney. potyczce spotkał tenże lðs 200 powstań- 
ców.: oE a 

Londyn dnia 23. lipca. : Postanowień, któś 
re czytano wczora na zgromadzeniu luda na 
Smithfield, było 18. A mianowicie uchwalo« 
no: że każdy człowiek, który się urodził w W. 
Brytanii i Irlandyi, jest wolny; że nowe prawo. 
ilepsza administracya wprowadzone bydź po- 


y winny; że każdy w wolnym kraju imoże dadź 


glos awóy względem tego prawa i administra-. 
cyl; że osoby, składające teraz parlament W. 
Brytanii, nie są wolnie ani należycie wybrane; 
że prawa, na przyszłość z parlamentu angielskie=- 
go wydane , i podatki przez niego nałożone, 
nie będą uważane za obowiązujące; że odd. 4; 
stycznia 1820 Żadne prewne rozrządzenie nie 
będzie mogło bydź wydane, tylko przez taką 
reprezentącyą narodową, która wolnie ispra= 
wiedliwie wybraną została; żę Xiążę Rejent mą 
bydź proszony, ażeby kazał wybrać zpomiędzy - 
ludu nowych reprezentantów, którzy się w przy» 
szłym miesiącu sżyczniu, jako parlament, zgró- 
madzą; że prawem jest każdego Anglika, wy» 
znawać jawnie swoję religiją iswoję opiniją, i 
nieodpowiadać za to przed żadnym ludzkim 
trybunałem; że Katolicy irlandzcy, których talk 
barbarzyńsko uciskają, powinni mieć równeż 
prawa ze swoją bracią Brytańczykami; że o= 
becne zgromadzenie ogłaszą szczere swoje ży” 
czenie, ażeby się Z nićm jednoczyli wszyscy 
prawdziwi przyjaciele reformy; że podają gałąza 
kę oliwną pokoju i przyjaźni wszystkim tym, 
którzy dotąd na samém 'Życzeniu przestawali, 
a nadewszystko żołnierzowi angielskiemu, ażcby 
lękając się umrzeć z głodu, nie dał się uwieśdź 
systematowi, którego w swóm sercu nienawidzi; 
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że zgromadzenie to nie uznaje bynaymniey dłu- 


gu, który fałszywie i bezwstydnie długiem na- 
rodowym mianują; że długi te zaciągnione są 
bez zezwolenia narodowego przez maklerów 


pieniężnych ispekulantow, którzy tak procen- 


ta jako i kapitały popłacić powinni; że zgro= 
madzenie to nie ma żadnego udziała w podłóm 


obchodzeniu się z Napoleonem; którege zosta=' 


wiono na pustey wyspie; oddzielonego od spo= 
łeczności ludzkiey, rozłączonego ze swoim sy- 
nem i wystawionego na gribijańskie obtyście się 

. majętego stróża więźniów: 
Po odczytaniu tych p: 


o2 


śli proponowanych postanowień, muszę im je- 
dnak udzielić moję naywyższą pochwałę. Ni- 
gdy jeszcze "nie podano Żadnemu zgromadzeniu 
pięknieyszego szeregu postanowień. Lud po-' 
winien, zdowu, odzyskać prawa, które mu wyż 
darto. Zdajesię, że chcą się udadź jeszcze do 
Xięcia Rejenta. Nie mam nic przeciw temu. 
Tyle, ile Xiążę ten ma prawa do korony 1 tros 
nu, tyle prawo tò uznawać będziemy; poki go- 


tów on jest bronić praw i wolności ludu, póty 


gotów jest lud bronić jego (głośne okrzyki), póź 
ki on postępować będzie jako dobry oyciec; 
póty lud postępować będzie jąko dobre dzieci, 
Postępuycie tak, jak na godność waszę przy- 
stoj Między wielą tysiącami zgromadzonych 
ha tém mieyscu, nie masz zapewne Żadnego, 
któryby się nie brzydził odnowieniem krwawych 
scen franelizkich w piękney Anglii , (oklaski); 
jeśli każde miasto, kazde mieysce w W. Bry- 
tanii postąpi tak, jak stolica, natenczas odzy- 
szczemy niebawiąc utracone prawa nasze.” .. 

Hunt zapytał potóm zgromadzonych , czy 


postanowienia te mają bydź podane do przy- 


jęcia: razem,„o2y-pożauzneólnie 2 Kto się zga- 
„dza na pierwsze, niech rękę podeymie. 
_ tychmiast podniosły się tysiące rąk zgromadzo- 
nych na rynku. Za przyymowaniem po Śzćże- 
gólném podniosło tylkó dwóch czy trzech rece. 
* u przedarł się przeż ciżbę niejaki Willi- 
am O'Connor, rodem Anglik ; zajął mownicę 
i powiedział: że się wielu nić zgadza co do po- 
stanowienia względem katohków. irlandzkich, 
"ale gdy go i Hunt nie wśpierał, nie ' znalazł 
stronników. Drugi uczynił wniesienie, że na* 
leży odprzysiądź się teraz przysięgi na wier- 
ość dla Króla, póki reforma tie przyydzie do 
skutku. Ale Hunt oświadczył się wyraźnie 
przeciw temu. Poczćm przyjęte zostały po- 
stanowienia. Potćm kazał Hunt zatknąć cho- 
rągiew, która miała ma sobie napis: An- 
glia na czerwonćm polu, ŚSzkocya na białćm, 
'a Irlandyc na zielonćm polu. Jestto, rzekł 
Hunt, bandera jedności. Nieprzyjaciele powie- 
dzą, że to jest naśladowaniem tróykolorowey 
'rewolucyyney chorągwi francuzkiey; ale nikt 
“ynas ótóm nie myślał (głośne oklaski), Dru- 
a chorągiew czerwona jak krew, którą z wiel- 
Śićm ‘upodobaniem wywijano, miała napis: 
wolność albo śmierć. Znaczenia tey chorą- 
gwi, rzekł Hunt, nie mam potrzeby objaśniać ; 
mówi ona sama przez się. Podły ten owad, 
który nie jest przejęty uczuciami tego napisu, 
zasluguje bydź niewolnikiem, nie wart litości, 
(Głośne okrzyki). Jestto azósie zgromadzenie 


c stanowień, Harrisoń , 
ze Stockport. wstąpił: na wozową ' mownicę. . 
„Chociaż, mówił on; nie widziałem kałdey my-, 


> 
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bez reprezentacyyńego ludu stolicy. Po osta- 
tnićm zgromadzenia napisałem do Xięcia Re- 


‘jenta adres i odćsłałem dla podania jemu 


do Lorda Sidmouth. Chcecież ażeby przeczy= 
tać jego odpowiedź ? (Chcemy! Chcemy !) Prze= 
„Czytauo więc odpowiedź. Lord Sidmouth wzbra- 
iniał się podać adres Xciu Rejentowi. Podobnież 
stało się z przełożeniami podanemi %d zgroma- 
dzeń ludu w Manchesteř i Stockport. „Cóż, rzecze 
Hunt, uczynił Lord Sidmouth na ostatńićm zgro- 
*madzeniu w Stockport? Posłał swych urzędników 
policyi i kazał aresztować Panów Weleslęy i 
Harrison” $ sa 
© Ostatniego spotkał teraz znowu los podo- 
Bany, Konstablowie przedarli się przez zgro- 
nradzenie i poprowadzili z sobą Pana Harrison. 
.Nie pozwólcie go sprówadzić | -,, zawołało kilka 


*głosów, Hunt wezwał, ażeby się nie opierać. 


„ Gdzieby szpiegi; rzekł on, chciel: przysiądz 
fałszywie; gdyby i mnie poprowadzić chcirh, 
gotów jestem na to, i nie lękam się; mamta 
bowiem: więcey . 50,000 Świadków , którzyby 
szpiegom zaprzeczyli (Śmicch.) Jeślim co prze- 
ciw prawu uczynił, niechże mię karzą podług 
prawa. Choecież, albo nie chcec:eż ibydź mo- 
jemi świadkami? (Wszysoy! Wszyscy! za* 
brzmiął cały tłum nieprzeliczony). 


Dr. Watson miał potem mowę na pochwałę: 


wielkiego męża tego czasu, , Hunta, który 
od 15. lat dźwiga tk odważnie itak stale cho- 
rągiew wolności. 

. Hunt uczynił tu wniesienie ażeby uchwalić 
adres podziękowania dla teraznieyszego Lorda 
Majura Londynu, John Arkins, że żadney nie 
czynił przeszkody, i że użył wszelkich śrzod- 
ków do utrzymania spokoyności. ” Zapytuję 
zgromadzenia , rzekł Hunt: azali Lord Major 
nie zasługuje na szczere podziękowanie od zgró- 
madzenia? (Głośne sykaznie). Doniosę wiee Lor- 
dowi Majorowi, mówił daley Hunt, że posta” 
nowienie. złożenia "mu podziękowania , jedno- 
myślnić zaprzeczone zostało (Smiech). W ysta- 
wują mię teraz jakby pierwszego buntownika; 
w nowém wydaniu czarney xięgi , którą da- 
wniey czerwoną xięgą nazywano : odmalowa= 
ny jestem nayniegodziwiey. Hun? chciał miey- 
sce to przeczytać , gdy głos jeden sposród tłu- 


mu zawołał: Hunt! a wiele ci płaci Lord Ca- ' 


śstlereagh za to, że nám tu grasz kon.edyą ? 
Mocno się'za to Hunt obruszył, Jestem nie- 
podległy; rzekł on; przy szczupłym majątku, 
nigdym niczego nie żądał od rządu, anim teź o- 
trzymał; ale są ludzie, którzy rozumieją, że 
nie bez osobistego widoku uczynić nie można. 
Zestarzałem się na usługach ludu, i to jest moją 
naywiększą ambicyą. W grobie nawet będą 
musieli mi oddadź pochwałę, że nie było -gor- 
liwszegó przyjaciela w. ności, nade mnie.Poborca 
jeden podatkowy żądał ode mnie 18miesięczney 
zaległości, którey jednak nie zapłaciłem. Jestem 
zdania Hampdena, że. nienależy płacić ża- 
dnych podatkow, któreby nie były nałożone 
przes wolny i właswego wyhoru parlament. Nap®- 
minam teraz, ażeby się spokoynie rozeyśdź do 
domu. Zgromadzenie nasze pewnie mieć bg- 
dzie błogie skutki i w innych okolicach Bryta= 
nii. Głos ludzi jest głosem Boga! (Głośne o- 
brzyki). | A 

Między chorągwiami, które Hunt miał przy 


chne prawo głosowania. 

, Maznodzieja Harrison ze Stockport, który 
niebawiąc z aresztu uwolniony zostanie, oświad- 
czył, że z radością patrzyłby na przelew krwi 
śwojey za sprawę ludu. Gdy Harrisona are= 
sztowano zapytał Hunta: co ma uczynić? ateń 
radził mu, ażeby pozwolił siebie prowadzić, gdyż 


sobie, znaydowala się jedna z napisem:  Powsze- 


sprawa jego jest w dobrych ręku. e; 
Pan Harrison odprowadzony został prze- 


do Chester. | 
Gdy bohaterowi tego dnia Hłuntowi, dotych- 


vZasowe mieszkanie jego wypowiedziane zosta-* 


ło, pospólstwo odprowadziło go do jednego cu- 
lernika na Wych Street. Jedna z gazet tutey- 


szłey nocy, przez dwoch urzędników policyi, 


"ych rozumie, że P. Hunt udasię teraz do . 


Francyi, dla prezydowania na zgromadzeniu 
liereprezentowańych ultrystów., A 
W Stockport i w Blackburn odprawiły się 
Wmowu zgiomadzenia kobiet reformatorek. 
Gdy wiele osób miało niegodziwy zamiar, 
Waniecić pożar i rabunek w Londynie, i gdy 
Wszystkiemu temu szczęśliwie - zapobieżono; 
Przeto Lord major otrzymał szezególne od Xię- 
cia Rejenta podziękowanie; za użycie przez nie- 
80 dobrych środków. zy 
W Blackburn i innych mieyscach zgroma- 
dzali się dotąd dobrzemyślący mieszkańcy ;dla 


Zabezpieczenia się od towarzystw rewolucyy= ` 


nych, 


NIEMCY | 
í Ludwigsburg, dnia 22 lipca. Na śtey śe» 
SByi zgromadzenia Stanów dnia 17 b. m. roz- 
strząsano prawność wyboru deputowanych. 
Obrano potóm 5 członków kommissyi Stanów; 
Która wspólnie z koramisarzarni królewskiemi 
zatrudni się projektem do konstytucyi. Fo 
wawych sporach na dwóch następnych sessyach, 
postanowiono większością 100. kresek przeci- 
wko 6, iż osobny wydział nie ma bydź przy- 
dany wspómniońey Kommissyi , i- że członki 
zgromadzenia mogą pojedyńczo przez sekreta- 
Nem r nA 


Wolno Drukować. Ignacy Resska Kom. Cene: Oit w Wiinis w Draikacii. 
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Ogłoszenia 
Cytacya Edyktalna. 

Urodzonego Judasza Tadeusza Dydzińskiea 
80, który w roku 1794 we Wsi Briznie pod 
Czarnkowem był Kommissarzem u Wielmożne- 
go Swinarskiego, poźnicy zaś |Kommissarzem 
Policyi w Białymstoku, a następnie tamecznych 
folwarków Kamelaryynych dzierżawcą, i który 
» roku 1798 w Kluczkowie nad Bugiem zosta- 
wał, niemniey nieznajomych jego sukcessorów 
na żądańie Kuratora jego ninisyszóm  zapozy- 
wumy, użeby w przeciągu góiu miesięcy a nay- 
poźniey w terminie na dzień 17 stycznia 1820, 
przed deputowanym Sędzią Ziemiańskim, 
« Ruschke wyznaczonym w Sądzie naszym, oa 
sobiście lub przez upoważnionego w tey mierzę 
Podług przepisów prawa pełnomocnika, stawił 
Słę i'o swoim Życiu i pobyciu dał wiadomość, 
* racie bowiem przeciwnym za nieżyjącego u- 
*ażanym i majątek naybliższym wylegitymo- 
wać się mogącym, sukcessorom jego, wydany zos 

tanie, W Pile dnia 18 stycznia 1819. 

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 


"wird. Sneidemuhl den 18 Januar. 


ryat udzielać rzeczoney kommissyż wiadomości 
o życzeniach narodu. 

Król Wirtemberski dał wysłuchanie depu- 
towanym towarzystwa niemieckiego handlowe- 
go i przemysłowego |Norymbergskiego, i `o- 
świadczył im: iż gotow jest przychylić się do 
wszelkich Środków, jakie „sprzymierzeńcy jego 
obmyśla, dla zaradzenia upadkowi kupców i 
skojarzenia. ściślęysżego.” związku wszystkich 
ludów Niemieckich, — 


> wszystkę mą 


ha 2 milijony: 40;600 talsrów. 
Swib(9 O ła u 2 
`t „Wiedeń dnia'28 lipca. Hrabina Łazańś ka, 


Wielka Ochmistrzyni'N. Gesarzowey ; odebra- 
ła. zalecenie, aby: Aroy-Xiężniczce ` Karolimie, 
która już wyzdrowiała'; towarzyszyła w. po- 
wrócie do tuteyszey stelicy. Ma przybydź 
jutro do Schonbrurin. Ślub wśpomnioney Ar- 
cy:Xięzniczki z. Xiążęcjem Saskim ' Frydery= 
kiem .nastąpi dopiero w końcu bieżącego: roku, 
„s Xiążę Montfort (Hieronim Bonaparte} -oa 
trzymał pozwolenie udania się do małżonki swoa 
jey y bawiącey w: ‘Karlsbad; gdzie się także 
znayduje Hrabia St. Leu (Ludwik. Bonapartę) 
z Panią Bacciochi, © © RES 
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4uf den Antrag des Curators wird: der- Judas 
Thaddeus von Dydziński, welcher im Jakre 179% 
indem Dorfe Briesen bei Czarników Kommis- 
sarius des von Swinarski, späterhin Pclizai Kom- 
missarius in' Białystok , als: deńn Pächtey der 
Kammerey - Vorwerke 'daselbst gewesen ist und 
im Jahre *1798 |sick'in Kluczkowo am Bug 
aufgehalten hat, so wie dessen etvoanige unbe» 
kannte Erben hierdurch offentlich  vorgeladen, 
sich binnen g Monathen spithestens in dem auf 
den 1% Januar. 1826 . ~ *P AA 

$ór dem Herrn Land gerichis- Raih Ruschke 
angesetzten Termine bei uns entweder pęrsón- 
lich oder durch einen geseizlich zulässigen: Bevoll- 
módchtigten zu wiedz und von seinem Leben 
und Aufenthalt Nachricht zu geben, widrigen- 
falls derselbe für todt erklórt und sein Vór= 
mögen denjenigen , die. sich; als seine nicha 
sten Erben legitimiren, ausgeantwortet werden | 
i 1819 Kär 
niglich Preussisches Land-Gericht. 


2. Od Rządu gubernialnego Mińskiego ogła- 
sza się: iż ma się przedąwać z publicznego tar- 
gu; zu Skarbowy dług dom murowany , miesz- 
çzanira: mińskiego; Jankiela: Aglicza , znaydują- 
cy się w Mińsku naulicy zborowey ; Życzący za 
tém nabyde takowy dom, zęchcą przybydź do 
tego gubernialnego Rządu , naterminy. dnia 2 
54 4 następującega mca oktobra r.t. 

AD „PU 880 XAVER Lipski. 

+. «Sekretarz Arcimowicz. 


"9, Od Rządu gubernialnego Mińskiego ogła- 
<zasięs,iż ża liczącą się na obywatelach powia- 
tu .Bobruy skiego, Gubernii Mińskiey, Pruszanow- 
śkich,,znącgna Skarbowa zalęgłość, za dzierża- 
wę przez nich Starostwa Lubanickiego, podpadł 
wszelki ich ruchomy: i nieruchomy majątek, rów 
- wnież i kapitały inwentacyi ‘i sekwestrowi j zQ 
tém dłużnicy: pomieniorych: Pruszanowskich, dla 
zabezpieczenia skarbu i ocalenia siebie , zechcą 
nięoddawać do:rąk Pruszanowskim summ, ale zło- 
żyć je ńa terminy we właściwych sądowych miey- 
sdach. Julii a dnia 1819 roku. 
(21 dasse *""Assesór Bohdanowicz. 
| 11 Sekretarz: Arcimowicz. 

-'v/ą Niżey piszący się.w N:a72 i 193 Kur. 
Lit. wyczytując w oświadczeniach JPP. Antonie- 
go i Marcianny Sikorskick małżonkow, proszą- 
cych wzaiemnie, aby kredytu u: publiczności nie- 
mieli: Przychylając się : dosich Życzenia smiem 
ija upraszać łaskawey publiczności, aby z oboy- 
gą JPP. Sikorskiemi nie raczyła wchodzić w ża- 
dne układy, aż niezaspokoją: mnie i P. Federa, 
przez opłatę pożyczoney . w nas. summy;: gdyż 
termin ostateczny %d.299 mca qbra 2819 roku 
„kończy się: a ia poręcznikiem dłużey być nie 
mogę. Joachim Sawicki. ; ASPR | 


uA -sQgłasza się po raz drugi £ trzeci. . 

e8: 'Niżey podpisany. z WW. Adamem i Józeż 
fat z Mickiewiczow Paszkiewiczami : Matton- 
„kami: Skarbnikami Powiatu Oszmianskiego umó- 


` wiłem się przez Dokument o wieczność folwar- 


ku Kiebowicze z atynencyą  Meseryszkami w 
Powiecie: Rossieńskim. parafii Datnowskiey, po~ 


łożonego, gdy summa zaliczaiąca się za dzie» ` 


| dzictwo blisko przechodzi na deportacyą długu 
pokazanego na Tabelli, atylko rubli trzysta na 
ewikcyą do upływu lat trzech od datty 1819 roku 
to jest od przyznania przedażnego wieczystego 
Dokumentu u mnie niżey podpisanego zostaie.. 
Chcąc więc 0 rzetelności cieżarow przedświad- 
czyć się, iak również nadziedzicznie przeze- 
mnie nabytego folwarku Kiebowicz w spokoyności 
gapewnić cię,awizuie kogo w tém interessować 
możę i upraszam, iżby maiący iakąkolwiek 
mretensyą do rzeczonych. WW. Paszkiewiczow 
w przeciągu zamieszczonego upływu czasu trzy 
łetniego do mnie się zgłosił, jako do nabywcy 
albowiem w opieszałości sam dla siebie przynie- 
sie krzywdę iia pozostałą . summę na odpo- 
wiedz pretensyew wybywcom zpłacic winienem 
będę, (O czem podając do gazety Kuryera litew- 
«kiego Wileńskiego, ręką moią własną podpisa- 
łem się. 1819 roku miesiąca julii 29 dnia. 
zde - Ayit Jan Maiewski, 
m 


Lo ‘5: Niżey podpisany miaiąc od żony: moiey 


Marcienny 2 Myszkowskich :Sikorskiey wydany 
„Dokument dożywotni .na połowę iey kamienicy 
4x mieście Wilnie położoney w roku 1815 przy” 
znany. Nadto w roku 1819 za pożyczane prze- 
zemnie pieniądze otrzymałem oblig prawnie zro- 
biony i tęstamentową iey dyspozycyą stwierdzo- 


ny na rubli srebr: 6000, bipotekowany na teyże 
kamienicy. Gdy dziś po zadyspułowaniu przeź 
łonę moią, przedsięwziąłem kroki udowodnić 
onego nastanie, a zbić niedorzeczne wnioski 20% 
ny moiey. . Nim tedy koniec rozprawy niena= 
stąpi, Ł summa mnie przynależna oczyszczoną 
z zarzutow, t wypłaconą lub sądownie wyeze” 
kwowaną nie zostanie, mam honor ostrzedz pu” 
bliczność, aby niktna kamienicę odłużoną i do* 
Żywociu podległą, żonie moiey bezemnie žad- 
'nych sum nie kredytował; w przeciwnym razie 
wszelką utratę iaką podług prawa poniesie, przy- 


„pisać sobie będzie powinien. 


Antoni Sikorski, 


5 Roku 1819 mca sierpnia 1 dnia Komitet 
wierzycieli mając w dniu 31 lipca roku iera- 
znieyszego za Nrem 525 kommunikowane JIV. 
Zaleskiego prokuratora massy. Xiężniczki Stefa- 
nii: Radziwitównéy przedstawienie, i dołączo- 
nych pięć tabelli. okazujących fundusze teyże 
massy , postanowił o tém przez trzykrotną awi< 
żacyą w gazetach Kuryera Litewskiego i Kore- 
spondenta Warszawskiego zawiadomić tak człon 
ków Komitetu, jako też ogólnie wszystkich wie- 
rzycieli , powodem zaś, że ogólna detaxacya ma* 
jątków, we trzy, we cztóry i w pięć ziarn liczo- 
nych, wymaga szczegułowey wiadomości ; wzy” 
wa przeto Komitet , tak członków Komitetu, jako 
też wszystkich zastawnych i arędownych poseso- 
rów , oraz ręcznych wierzycieli, ażeby w prze” 
ciągu dwóch miesięcy ; naydałey do dnia 1 8bræ 
przybydź do Wilna raćczyli, dla spólnego z ko 
mitetem opinijowania,Po czćm spodziewa się Koi- 
tet kredytorski,że wierzycieli (korzystając z dozwo* 
loney Naymiłościwszym Ukazem wyprzedaży ma- 
jątków, dobrych intencyy Opieki i prokuratora o=" 
świadczających się przeciwko exdywizyi), prze* 
konawszy się sami o własnćm i zupełnćm bezpie” 
czeństwie, przystąpią do ostatecznych z tymże 
JW. Prokuratorem układów, przez wieczysie na- 
bycie majątków, ato stosownie do reguły Naymi- 
łościwszego Ukazu. ! ; 
*. Dominik Bystram w Komitecie wierzycieli 

‘Prez. Tomasz Dybowski Czł: Kom. Jó- 

"zef Czarnocki Czł. Kom. © >% . 

Paweł Walicki w Zastępstwie Sekr. 


3 Niżey podpisana z.okoliczności rospoczę* 
tego procesu z mężem moim JP. Antonim. Si- 
korskim o nieważność wymożonych i podstępnie 
wy prokurowanych tranzaktów ode mnie przez mę* 
ła mojego Antoniego Sikorskiego; a między in- 
nemi obligu na summg rubli srebrnych sześć 
tysięcy, zterminem opłaty, jakby © roku 1820 
marca 7go dnia, którego data jest przede mną 
ukryta, czuję obowiązek ostrzedz publiczność, 
iżby nikt takowego obligu, lub jakiegokolwiek 
odejmnie Mężowi mojemu służącego tranzaktu, 
wlewkiem nienabywał, i w Żadne wtey mierze 
układy z nim nie wchodził, gdyż w przeciwnym 
zdarzeniu, o stratę obwiniać mnie nie będzie 
miał prawa. 

ł Marcyanna Sikorska. 


Wyjełdżają za granicę. > 

> 21 Wyjeżdza za granicę: Jgnacy Dmochowski. 
Pice-Marszałek Oszmiański, do Królewca , z sy* 
nem Wincentym , i służącymi : Janem Wasiu* 
kiewiczem lokajem, Wasilem Filipowiczem ku” 
charzem , na cztery miesiące. | 
Do Królestwa Pruskiego Wileński Oby” 
watel Gerszon Morduchowicz 'rażem z służącym 
Berką lckowiczem na 10 miesięcy, | 

5 Do Saksonii Wileński” mieszczantn , Pry“ 
kaszczyk 1 gildy kupca Prużańskiego Beniamim 
lckowice Perszteyn na io miesięcy. 


4 s 


